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N. 15.
Cło ochronne I kontumacya na bydło.

(Dokończenie.)
Gdy z k o ń c e m  lej t an ie j  p rze sz ł oś c i  ceny z ie ­

m i o p ł o d ó w  a p r z y t e m  i s i ana p o cz ę ł y  się po dn o s ić ;  
gdy p o t r z e b a  p i e n ię d z y  w r a z  z o d m i a n ą  o b y cz a j ó w  
w z r a s t a ć  p o c z ę ł a ,  s p r z e d a w a n o  to  co p rę d z e j  zysk 
p r z y n o s i ł o  bez  w z g l ę d u  na c l iów b y d ł a , bez w z g l ę ­
d u  na n a w ó z ;  pu sz c z a n o  d o b r a  w  k r ó t k i e  d z i e r ża ­
wy,  za czynsz co ra z  d r o ż s z y ; c z e r p a n o  z z i em i  co 
b y ł o  m o ż n a  w y c z e r p n ą ć  n ie  w ra c a ją c  j e j  siły w y ­
d o b y t e j  a do  w ięk sz e j  p r o d u k c y i  p o t r z e b n e j .

Gdy p o  z a p r o w a d z e n i u  z i e m n i a k ó w  na  w y r ó b  
w ó d k i  t ańsze j  d l a  p i j a ń s t w a , w zb i j a j ą ce j  s ię do  
p r z e s t r a s z a ją c e j  m n o g o ś c i ,  r z u c o n o  się do  gorze ln i ,  
p o d k ł a d a n o  z i e m n i a k o m  w ięk sz ą  część n a w o z ó w ,  
n ie ra z  z ł y c h ,  b o  z k w a s u  w y w a r z o n e g o  z w ó d k i  
p oc h o d z ą c y c h .  C h ó w  b y d ła  s t a ł  s ię  c i ę ż a r e m ,  w y ­
kazu jący m w i e l k ą  s t r a t ę ,  gdy  na w o l e  k u p i o n y m  
na  o p a s  za k i lka  l u b  k i lka naś c ie  ty g o d n i  w iększy  
m i a n o  zysk ,  niż n a  b y d l ę c i u  p rze z  ki lka l a t  clio- 
w a n e m .  Z a p o m n i a n o  o d o b r y m  n a w o z i e ,  k t ó r y b y  
to  b y d l ę  p r ze z  t e  l a t a  na  g r u n t  by ło  r zuc i ło .  Z a ­
p o m n i a n o  też  i o t e m ,  że g o r ze ln ia  p o w i n n a  być 
racze j  p r z y b o c z n y m  p r z e m y s ł e m  niżeli  ś r o d k i e m  
p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a .  P o r z u c o n o  t e d y  w ł a ­
sn ą  h o d o w l ę  a k u p o w a n o  w i e l e  b y d ł a  na  opas .

C h ł o p  p i j a n i c a  z n a ł o g u  i z m o d y  n i e  by ł  t a ­
k im  co d a w n ie j  g o s p o d a r z e m .  S p r z e d a w a ł  co móg ł .  
w y w o z i ł  r e s z t k i  si ły sw e g o  p o l a  w  z i e m n i a k a c h  do 
g o r z e l n i ,  u m n i e j s z a ł  s w ą  o b o r ę :  bo  zaczął  j e j  k o ­
szta i d o c h ó d  r a c h o w a ć ,  w i d z i a ł  s t r a t ę  a n ie  m i a ł  
t e g o  u p n m i ę t a n i a ,  aż eb y  d o s t r z e d z  j e d n o s t r o n n o ś c i  
sw e j  r a c h u b y  i b ło g ie g o  s t a n u  s w e g o  s ą s i a d a , k t ó ­
ry  na  t a k im ż e  co on  ob sz a r ze  c h o w a ją c  d w a d z i e ­
ścia g ł ó w  b y d ł a ,  o p ł y w a ł  w e  w s z y s t k o ,  gdy t y m ­
czasem on p r zy  sw y c h  t r z e c h  ł u b  c z te re c h  zag ło ­
d z o n y c h  sz tu k ac h ,  n ę d z n i a ł  z g ł o d u  i co r o k  g łę b ie j  
z a p a d a ł ,  zmnie j sza jąc  p r zez  p r z e c ią g  c h w i l o w e g o  
zysku  w s t ę p n i e  ź r ó d ł o  d o c h o d u ,  to  j e s t  u r o d z a j ­
ność  swe j  r o l i ,  a p r z e t o  zmnie j sza ją c  ś r o dk i  p o k r z e ­
p i e n i a  j e j , l u b  p r z y n a jm n ie j  na j e d n a k o w y m  s t o ­
p n i u  u t r z y m a n i a ,  j e że l i  n ie  po d w y ż sz e n i a .  Z a z d r o ­
szcząc s w e m u  s ą s i ad ow i  w o l a ł  go n i szczyć,  w y p a ­
sać i (. p. n iżel i  sw eg o  p i l n o w a ć .

W i ę k s i  też n ie k t ó rz y  g o s p o d a r z e , r a c h u ją c  za ­
m o ż n o ś ć  sw oj ą  ty lko  na  p i e n i ą d z e ,  n i e  w i e l e  w i ę ­
ksze od  c h ł o p a  m ie l i  w y o b r a ż e n i e  o l o k u  g o s p o d a r ­
s t w a  i c h o w i e  b y d ł a ,  a l u b o  nie  m ie l i  g o r z e l n i ,  c h o ­
w a l i  p r ze c i e ż  n i e r ó w n i e  mn ie j  by d ła  niż r o z le g ł oś ć  
p ó l  w y m a g a ł a ,  a czy w i e l e ,  czy m a ł o  c h o w a l i ,  ży­
ło  o n o  więc e j  s ł o m ą  i s ł o w e m  b o ż e m , niż d o b r ą  
soczystą p a s z ą ;  n ie  m o g ł o  t e d y  ani  p o ż y t k u  da w a ć ,  
an i  r o l i  w z b o g a c a ć ,  a w i ę c  n ie  m o g ł o  ani  do  p o ­
s t ę p u  zachęcać an i  być  p r z y t e m  p r z e d m i o t e m  h a n ­
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d lu .  Nasta j ący  u b y t e k  w  d o c h o d a c h  z g o s p o d a r s t w a  
zw a la l i  on i  n a  w sz y s tk o  i n n e ,  ty lko n ie  na  w ła s n ą  
winę". W i e l u  z a p e w n e  n ie  p o s i a d a ł o  t akże  p o t r z e ­
bne j  c i e r p l i w o ś c i ,  aby  k ilka  l u b  k i lkanaśc ie  l a t  na 
u ż y t e k  b y d ł a  i p o p r a w ę  g o s p o d a r s t w a  poczekać .  
O w y c h  n i e sz czę ś l i w yc h  o b y w a t e l i ,  k t ó r y m  n i e p r z y ­
j a z n e  losy o d b i e r a ł y  s p o s o b n o ś ć  d o b r e g o  p r o w a ­
dze n i a  i p o l e p s z e n i a  g o s p o d a r s t w a  i c h o w u  by d ła ,  
s e rd e c z n ie  ż a ł u j e m y ;  a l e  i ch  p o ł o ż e n i e ,  j a k o  czysto 
o so b i s ty  s t o s u n e k ,  n ie  p o w i n n o  zm ie n ia ć  nasze go  
zdan ia  w  czysto p r z e d m i o t o w e m  p y t a n i u ,  j a k i e m  
j e s t  r o z w i ą z a n i e  w z a j e m n e g o  o d d z i a ł y w a n i a  cła 
o c h r o n n e g o  i w d z i ę cz n ie j s ze g o  c h o w u  b y d ła .  W  o g ó l ­
no śc i  w  o s t a t n i c h  cza s ac h ,  j e że l i  h o d o w l a  b y d ł a  w  
na sz ym  k r a j u  n ie  zmnie j szy ła  się i n ie  zn ikczem nia -  
ł a , t o  n i e z a w o d n i e  n ie  p o m n o ż y ł a  s ię  i n ie  p o p r ą  
w i ł a  s t o s o w n i e  do  zmian  zasz łych w  g o s p o d a r s t w i e ,  
h a n d l u  i l udno śc i .  P r z y t e m  o b r o t  g o r z e l n i  na  w i e l ­
ki r o z m i a r  w y m a g a ł  w  j e s i e n i  w ie lk ie j  i lości  by d ła  
o p a s o w e g o ,  k t ó r e g o  n ie  ma j ąc  w  k r a j u ,  lu b  za t a ­
kie  p i e n i ą d z e ,  śc i ągano  co r o k  w ięc e j  z zagranicy .  
Coż t e d y  d z i w n e g o ,  że o p a s o w e  b y d ło  w  j e s i e n i  
zby t  d r o g o  k u p i o n e , p o  3 l u b  4 m ie s i ą ca ch  , gdy  
się w y r ó b  w ó d k i  koń czy ł  a l b o  gor ąca  d op ie ka ł y ,  
w y p ę d z a n e  n a w a ł e m  n a  t a r g i ,  n ie  z n a j d o w a ł o  n i e ­
k ie d y  rączeg o  p o k u p u ,  a l b o  że t e n  n i e k t ó r e g o  r o ­
k u  np .  1839 —  1843 i t. p. p o s z e d ł  na u t r a t ę  całej  
paszy,  a m o ż e  i  części  k a p i t a ł u  na  k u p n o  w o ł ó w  
w y d a n e g o ?  To j e s t  zwycza jny  s k u t e k  rzu c en ia  się 
h a n d l u  l u b  g o s p o d a r s t w a  do  j e d n e j  g a ł ęz i  d o c h o ­
du .  G o s p o d a r z  t u  s łu s zn ie  c i e r p i ,  k t ó r y  da w sz y  
s ię  u w i e ś ć  c h w i l o w y m  zy sk ie m ,  z a p o m n i a ł  o s w y m  
o b o w i ą z k u  j a k  u p r a w i a n i a  ró żn y c h  g a t u n k ó w  zboża ,  
t a k  p i e l ę g n o w a n i a  r ó ż n e g o  i ró żne j  h o d o w l i  by d ła .

O p u sz c z e n ie  h o d o w l i  b y d ł a  k r a j o w e g o  p r z y ­
w i o d ł o  ty m  s p o s o b e m  sz cz egó lny ch  o b y w a t e l i  i c a ­
ły  k ra j  do  w ie l k ie j  , n i e p o w e t o w a n e j  szkody.  P rzy  
d o s t a t k u  w ł a s n e g o  b y d ł a  b y ł o b y  go w i e l e  w z ię to  
l u b  z a k u p i o n o  na  o p a s ,  a p r o d u c e n t  n ie  b y łb y  n i ­
gdy  w y g ó r o w a ł  s w y c h  żąd ań  do  o d e b r a n i a  za k ilka 
w o ł ó w  wię c e j  p i e n ię d z y ,  niż  d a w n ie j  za ca łe  s t a do ;  
p ie n ią d z e  w y d a n e  za g r a n ic ę  na  w z m o c n i e n i e  t a m ­
te jszej  k o n k u r e n c y i ,  zo s t a ł y by  by ły  w  k r a j u  i b y ­
ło b y  n a m  te ra z  ł a t w i e j  iść w  zap asy  z p r o d u c e n t e m  
z a gr an ic zn y m .  R z e c z y w i ś c i e ,  k o n k u r e n e y a  w y m a g a  
t e r a z  o d  nas  zna cz n yc h  ofiar  i n i e m a ł y c h  z a b i e gó w ;  
a l e śm y  się j u ż  p r z e k o n a l i ,  że wyższe  c ł o  o c h r o n n e  
a n a w e t  i  m i e r n e  n ie  zas t ą p i  t y c h ż e ,  p r o w a dz ą c  
nas  s a m o  d o  p o ż ą d a n e g o  celu.

S k ar g i  na s t r a t y ,  j a k i c h  c h ó w  b y d ł a ,  a p r z e ­
to  g o s p o d a r s t w o  i m a j ą t e k  k r a j o w y  p rze z  w p r o w a ­
d za n e  b y d ło  dozna ły ,  są p r a w d z i w e  i b a r d z o  z n a ­
czne i w  ty m  w z g lę d z i e  j a k  n a j w ię k sz a  o s t r o ż n o ś ć  
p r ze z  z a p r o w a d z e n i e  k o n t u m a c y i  cz as ow e j  p o w i n -
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na  być za le c a n ą ,  cho c iaż  z a n i e d b a n i e  w ła s n e j  h o ­
d o w l i ,  a z t ąd  p o c h o d z ą c y  l iczn ie j szy w p ę d  b y d ła  
z a g r a n i c z n e g o ,  t u d z ie ż  op ie sza łoś ć  w  n a l e ż y ty m  o b ­
c h o d z e n i u  się z k r a j o w e m  i z a g r a n ic z n e m  b y d ł e m ,  
w i e l u  nas  s t r a t  n a b a w i ł y ,  k t ó r y m  z a p o b i e d z  by ło  
b a r d z o  ł a t w o  i n a d a l  b ę d z i e ,  j e że l i  k upc y ,  o s o b l i ­
w i e  k r a j o w i ,  d la  w ł a s n e j  p e w n o ś c i ,  j e że l i  r z ą d ,  j e ­
żeli  na r e sz c ie  wszyscy  o b y w a t e l e  n ie  spusz czą  b a ­
cznego  oka  ze z d r o w i a  b y d ł a  k r a j o w e g o  i z a g r a n i ­
cznego  i użyją ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i  p r a w e m  p r z e p i ­
sanych.  O c h r o n i m y  s ię  t a k i m  s p o s o b e m  le p ie j  niż 
k o n f u m a c y ą ,  j e że l i  p r z y  d o s t a t k u  b y d ł a  k r a jo w e g o ,  
o p a t r z y w s z y  w  raz ie  p o t r z e b y  g r a n ic e  k o n l u m a c y ą ,  
p o t r a f i m y  d o p y t y w a n i o m  o b y d ł o  na  j a k i ś  czas za- 
dosyć  uczyn ić .  N ie u s ta j ą c a  k o n t u m a c y a  2 1 d n i o w a  
u t r u d n i ł a b y  i s t o tn ie  w c h ó d  b y d ła  ze w s c h o d u  na  k o ­
rzyść nas zą :  b o  i lość b y d ł a  p r z e z n a c z o n a  na  p r z e j ­
śc ie  nasze j  g r an icy ,  w  21 d n i a c h  m u s i a ł a b y  się s k u ­
p ić  r a z e m  w  k w a r a n l a n i e .  Aleć  i to  j e szcze  z n i e ­
sie p r o d u c e n t  zag ran ic zny  i p o r a c h o w a w s z y  s w e  t r u ­
dy i ko sz ta  , p o s t ą p i  so b ie  j a k  p r zy  cle w y g ó r o w a -  
n e m , o cz em  m ó w i l i ś m y  wyże j .

A u t o r  o d p o w i e d z i  p o r ó w n y w a  cło o c h r o n n e  
na  b y d ł o  do  t a k ie g oż  c ł a  na w y r o b y  p r z e m y s łu .  G d y ­
by  to  za ł oż en i e  b y ło  p r a w d z i w e ,  n ie  m o ż n a b y  b y ­
ło  zap rze cz yć  w n i o s k o w i  z t ąd  w y p r o w a d z o n e m u .  
Lec z  w i e l k a  różn ica z a ch o dz i  m ię d z y  c h o w e m  b y ­
d ła  a w y r o b a m i  p r z e m y s ł u ! P r z e m y s ł  w y m a g a  z n a : 
cz ne go  n a k ł a d o w e g o  i o b r o t o w e g o  k a p i t a ł u ,  w i e l ­
kiej  b i e g ło śc i  t e ch n i c zn e j  i  i s t n i en ia  j u ż  p ł o d ó w  g o ­
s p o d a r s t w a ,  a w i ę c  c h o w u  b y d ł a  i n a r o d u  za g o ­
s p o d a r o w a n e g o .  C h ó w  b y d ł a  o d  g o s p o d a r s t w a ,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  u  n a s ,  n i e o d ł ą c z n y ,  j e s t  w a r u n ­
k i e m  i s t n ie n i a  n a r o d u :  b o  b e z  g o s p o d a r s t w a  n ie  
m o ż e m y  żyć ,  a c h ó w  b y d ł a ,  cho c ia żb y  tylko w z o ­
r o w e g o  n a  r o z m n o ż e n i e  za w y s o k ą  ce nę  t r u d n o b y  
s ię u  nas  j a k o  o d  g o s p o d a r s t w a  o d e r w a n a  i n i e za ­
w is ł a  g a ł ęź  p r z e m y s ł u , w y p ła c i ł .  C h ó w  ten  w y ­
m a g a  z i e m i  i b y d l ę c i a ,  j a k ie  B ó g  d a ł ,  c o k o l w i e k  
o b r o t o w e g o  k a p i t a ł u  —• c h o ć b y  p o d a t k u  — i z w y ­
cza jn ych  zd o l n o ś c i  ludz k ic h .  C h ó w  b y d ła  n ie  w y ­
m a g a  t e d y  ani  p r a w a ,  an i  tak ie j  o c h r o n y  c o p r z e m y s ł .

A u t o r  o d p o w i e d z i  p rz y ta c z a  w e  w s t ę p i e  p r z y ­
k ł a d  F ra n cy i  i P r u s ,  a b y  d o w i e ś ć ,  i le  się to  t a m  
p o d w y ż s z o n e  cło i  k o n t u m a c y a  21 d n i o w a  d o  p o ­
d n ie s i e n ia  c h o w u  b y d ł a  i t. d.  przyczyni ły .  Na to  
m o ż e m y  pr zy t oc zyć  n a s t ę p u j ą c e  p o w ą t p i e w a n i a  :

1.) Co do i lości  p i e n i ęż ne j  t ego  c ł a ,  t r ac i  ono  
ze w z g l ę d u  n a  t a m t e j s z e  ceny  wsze lk i e j  ż y w n o ś c i ,  
w  i s to c i e  w i e l e  ze sw e j  n i e r ó w n o ś c i  do nas zego  cła 
i do  m o c y  o c h r o n y  j e go .

2.) T r z e b a  w n o s i ć  z góry,  że k r a je  o ś w i e c o ­
n e  j a k  F r a n c y a  i P r u s y  p o w i n n y  zna leść  dość  p o ­
b u d e k  do  na j k o rz y s tn ie j s z e g o  i na j l i c zn ie j szego  c h o ­
w u  b y d ł a  w  k o r zy śc ia c h  g o s p o d a r s t w a .  A j e ż e l i  t e ­
go t a  o ś w ia ta  n ie  d o k o n a ł a ,  j a k  św ia dc z y  p r z y t o ­
czo na  w  o d p o w i e d z i  r o z p r a w a  p a n a  Dezeimeris i j a k  
to n a  n a s z e m  p r u s k i e m  p o g r a n i c z u  w id z i m y :  to  
b a r d z o  p r a w d o p o d o b n i e  p r zy c zy n i ło  się do  t ego  
t o  s a m o  cło w y so k ie  i k o n t u m a c y a ,  a l b o  znaczny i 
d l a  k r a j u  k o r zy s t n i e j s zy  c h ó w  ow iec .  I p o  cóż w  
t a k im  s t o s u n k u  m a  w s p i e r a ć  r zą d  l e n i s t w o  g o s p o ­
darzy,  w s k a z u ją c  s w y c h  k o n s u m e n t ó w  na p r ze sa d n ą  
w s t r z e m ię ź l i w o ś ć  lu b  na  w y c h o d z c l w o  z k r a j u ?  Nie 
w i e m  czy z a t r z y m a n ie  k i l k u k r o ć  lu b  też k i lku  ty ­

s ięcy f r a n k ó w  l u b  t a l a r ó w  w  k r a j u  p r zyc zyn ia  się
do  j e g o  p o m y ś l n o ś c i ?

3.) Ja k  się ta  r zecz w  ogó le  m a  w e  F r a n c y i ,  
w i e l u  z nas  n ie  j e s t  w i a d o m o ;  lecz co do k o n t u -  
m a c y i  w  P r u s a c h ,  n ie  p r z e sz k o d z i ł a  o na  j u ż  k i lko-  
k r o t n e m u  w e j ś c iu  za razy  i byd ła  p r z e m y c o n e g o .

4.) Nigdz ie  z resz tą  n ie  j e s t  d o w i e d z i o n e  l icz­
b a m i ,  a p r z e t o  w id o c z n i e  n ie  w y k az an o  o i le  się 
w  o w y c h  p a ń s t w a c h  cło i k o n t u m a c y a  d o  c h o w u  
b y d ł a  p r zy c zy n i ły ?  A z a t e m  w y p a d a  n a m  ś r o d e k  
w yżs ze go  cła i cło o g ó l n i e  na  b y d ło  w c h o d z ą c e  do 
nas  o d  w s c h o d u ,  u w a ż a ć  ty lko  ze s t a n o w i s k a  nas zego  
k r a j u .  A na  tern p r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  że to  są b ł a h e  
i n a d e r  w ą t p l i w e ,  a z a t e m  zw o d n ic z e  n ad z i e j e ,  k tó -  
r e b y ś m y  p o k ł a d a l i  w  ś r o d k a c h ,  w  o d p o w i e d z i  wy ­
m ie n i o n y c h ,  do  p o d ź w i g n i e n i a  nasze go  c h o w u  by d ła ,  
zwłasz cza  r o g o w e g o .  T e m  p e w n i e j s z e  i n i e z a c h w i a n e  
m o g l i ś m y  p o w z ią ć  p r z e k o n a n i e ,  że w  p o d n i e s i e n i u  
l e ps ze g o  g o s p o d a r s t w a , p o ł ą c z o n e m  z p o l e p s z e n i e m  
b y t u  s p o ł e cz ne g o  i o b y c z a j o w e g o  za s z l a c h e t n e m  
s t a r a n i e m  n a j go d n i e j sz y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i  n a s z y c h ,  
j e d y n i e  m a m y  p o k ł a d a ć  na dz ie ję  p o s t a w i e n i a  u  nas  
c h o w u  b y d ł a  n a  s t o p i e  w a ż n o ś c i  h a n d l o w e j  i k o ­
rzyści  p o w s z e c h n e j .  N ie c h no  m in i e  o b e c n a  ch w i l a ,  
w  d z i e j a ch  św ia ta  i naszego k r a j u  p e ł n a  w a g i ;  n i e ch -  
no  um ys ł y  oc h ł o n ą  z lej  o k r o p n e j  zmo ry ,  k t ó r a  i ch  
męczy:  n i e c h n o  p o ł o w a  s p e ł n i  s ię  b ł o g i c h  n a d z i e i ;  
n i e c h  o ś w i a t a  p o w s z e c h n a  za jmie  p r z y n a le ż n e  so b ie  
s t a n o w i s k o ,  a p i s m a  p e r y o d y c z n e  g o s p o d a r c z e  i 
p r z e m y s ł o w e  s t a n ą  s ię  l i czn i e j sze m u c z ę s t n i c t w e m  
la ń s z e m i  a p rz e c i e ż  o b sz e r n i e j s z e m i ;  n i e c h n o  p o ­
w s t a n ą  szko ły  i zakłady  ro ln i cz e  p o  p r o w i n c y i ,  n i e ch  
s ię u t w o r z ą  s to w a rz y sz e n ia  g o s p o d a r c z e  p o  o b w o ­
d a c h  a m o ż e  i p o  p o w i a t a c h ;  n a t en c za s  n ie  z a b r a ­
kn i e  na  p o d n i e t a c h  do  c h o w u  b y d ł a  l e p sz e g o  i l i ­
cz n ie j szego ,  m o g ą c e g o  k o n k u r o w a ć  z z a g r a n i c ą ;  n a ­
t enczas  p o k a ż e  s i ę ,  że m a m y  na m i e j s c u  ty le k o ­
rzyśc i  n a d  z a g r an ic zn ym  k o n k u r e n t e m , że s ię  o b e j ­
dzie  bez w y s o k ie g o  c ł a ,  aby  m u ,  o i l e  na to  p r z y ­
r o d z o n e  s t o s u n k i  k r a j u  p o z w a l a j ą ,  w s p ó ł u b i e g a n i e  
uczynić  t r u d n e m .

B i a ł a ,  w  m a r c u  1849. J. K.

Podwójna rachunkowość. *)
2. W y ł o ż y w s z y  p o t r z e b y  g o s p o d a r s t w a  r o l n i c z e ­

go w  z a w o d z i e  r a c h u n k o w y m  , p r z y s t ę p u j ę  do  n i ec o  
b l i ż szego  r o z p o z n a n i a  sa m e g o  s y s t e m a l u  t ego  k ł ę b ­
ka A r i a d n y  w  l ab i r yn c i e  nas zego  czasu.  Cała b u ­
d o w a  p o d w ó j n e j  r a c h u n k o w o ś c i  p o l e g a :  a)  na  p r o ­
w a d z e n i u ,  w  z a s t o s o w a n i u  do  n ie j  p o r u b r y k o w a -  
n yc h  l e g e s t r o w :  b )  na  z w a r t o w a n i u  i  za c i ągn ie n iu  
w szy s t k i ch  gałęzi  m a j ą t k u ,  k t ó r e  j a k i k o l w i e k  d o ­
c h ó d  n i o s ą ,  w  o d p o w i e d n e  m ie j s c a ;  c) n a r o b i e n i u  
w y c i ą g ó w  z r e g e s t r ó w ; d)  na  w p i s y w a n i u  tych w y ­
c i ą g ó w  d o  Prim ynoty a z t ąd  d o  Glóiunej książki; e) na  
z w a r i o w a n i u  w ł a s n y c h  p r o d u k t ó w  s p o t r z e b o w a n y c h  
w  g o s p o d a r s t w i e :  n p .  p o c z e m u  pa sz e  i n w e n t a r z o ­
w i  r a c h o w a ć ,  k t ó r y c h  m u  m a g a z y n y  d o s t a r c z a ł y ?  
f) na  u m ie ję tn e i n  z a k o ńc z an i u  r e g e s t r ó w .

Regestra. G l o w n e  r e g e s t r a ,  j a k ic h  t en r od za j  
l i c z b o w n i c t w a  w y m a g a ,  są n a s t ę p u j ą c e :  1) R e g e s t r  
kasowy.  2) R e g e s t r  d ł u ż n ik ó w .  3) R e g e s t r  w ie -

) Obacz ni. 43 Tygodnika rolniczo-przemysłowego 
z r. 1848.



r zyciel i .  4) R e g e s t r  z a pa s ó w .  5) R e g e s t r  w y n a g r a ­
d za n ia  s ług .  6) D z i e nn ik  r o bo c iz ny .  7) R e g e s t r  p o ­
d z i a łu  og ó l ny c h  k o s z t ó w  r o b o c i z n y  na ró żn e  ga łęz ie  
g o s p o d a r c z e .  8) W y k a z  s t a n u ,  p r z y r o s t u  i u b y t k u  
i n w e n t a r z a .  9) P r i m a n o t a .  10) G ł ó w n a  ksiijżka.

Nie tu  j e s t  m ie j sc e  , aby  f o r m u l a r z e  na  w y m i e ­
n i o n e  r e g e s t r a  p r z y t a c z a ć ,  s p o s ó b  za ś ,  j a k  z n ich 
u ż y t k o w a ć ,  z sa m y c h  j u ż  n az w is k  n i k o m u  w ą t p l i ­
w y m  być n ie  moż e .  Z a s t a n o w i ę  się tylko  m i m o ­
c h o d e m  n a d  n. 9 i 10,  j a k o  r e g e s t r a m i  wyłączn ie  
p o d w ó j n e j  r a c h u n k o w o ś c i  w ł a ś c i w c m i  a p o  naszych 
s t a r o ś w i e c k i c h  g o s p o d a r s t w a c h ,  i le m i  w i a d o m o ,  
r z a d k o  z n a n e m i  i z u p e ł n i e  n i e u ż y w a n e m i .  Primanota. 
P r z e d e w s z y s t k i e m  w p i s u j e  s ię  d o  n ie j  w a r t o ś ć  p i e ­
n ię ż n a  ca łeg o  m a j ą t k u ,  p o d z i e l o n e g o  na  tyle części  
z i lu  s ię  sk łada .  Da le j  , za p i su ją  się tu  wyc iąg i  z r e ­
g e s t r ó w , w s z e lk a  o d m i a n a  w  p r o w a d z e n i u  g o s p o ­
d a r s t w a :  np .  w  w y p a s a n i u  i h o d o w a n i u  i n w e n t a r z a ,  
k i e d y  m u  zaczę to  d a w a ć  z i e l o n ą ,  a od  k t ó r e g o  cza­
su  p o s t a w i o n o  go na  su c h ą  p a s z ę ;  ro ta c y a  i d z i e r ­
ża w a  p ó l ;  k l ę ski  e l e m e n t a r n e ;  k r ó tk ie  w i a d o m o ś c i  
o z b i o r a c h  i w y m i o t a c h ,  o c e na c h  p r o d u k t ó w  i t. d. 
J eże l i  g o s p o d a r s t w o  n ie  j e s t  o b s z e r n e ,  Primanota 
m o ż e  o raz  m ie j s c e  w y k a z u  i n w e n t a r z a  zas tąpić.

S z a c u n e k  p ie n ię ż n y  z w a r i o w a n y c h  ga łęz i  m a ­
j ą t k o w y c h  i wyc ią g i  z r e g e s t r ó w  pr z e n o sz ą  się z Pri- 
mynoty na  p r z y p a d a ją c e  r a c h u n k i  ( co n ta )  Głównej ksią­
żk i, zkąd w y n i k a ,  że Primanota n i e j ako  za a r c h i w u m  
pr ze j śc ia  od  n o t a t e k  p o  po je d y n cz y ch  r e g e s t r a c h ,  bez  
ża d n e g o  k u  nau c e  p o ż y t k u  p o r o z r z u c a n y c h ,  do  
s k o n c e n t r o w a n e g o  p r z e g l ą d u  ca łego  g o s p o d a r s t w a  
w  Giównej książce u w a ż a n ą  i w  og ó l e  t ak  p r o w a d z o ­
ną  hyc p o w i n n a ,  aby  z niej  obcy n a w e t  c z ł o w i e k ,  
o s t a n ie  i przyczynach t y m  a nie  in n y m  s y s t e m e m  a d ­
m i n i s t r o w a n e g o  m a j ą t k u ,  w i a d o m o ś ć  z ł a tw o śc i ą  
m ó g ł  p ow ziąć .  Ma rze c ,  1849 Er. Ant. Sozański.

korespondencja z Wołynia.
Mim o n i e u r o d z a j u  j a k i ś m y  m ie l i  w  ty m  ro ku ,  

ce ny  zboża  są p r a w i e  żadne .  P rz es z lo ro cz ne  w y p a d ­
ki  e u r o p e j s k i e  p rze z  od b ic ie  s i ę ,  s p r a w i ł y  i u  nas  
m n ó s t w o  b a n k r u c t w ; do Odes y  i G d a ń sk a  nic p r a ­
w i e  n ie  k u p u j ą ,  a m i e j s c o w a  k o n s u m c y a ,  p o m i m o  
n a p ł y w u  w o j s k a ,  n i e  zd o ła  żadną  m i a r ą  zużyć p ł o ­
d ó w  k r a j o w y c h  n i e u r o d z a j e m  i l a k  p rze z  p o ł o w ę  
p r a w i e  zm nie j s zon yc h .  Z w o l i  r z ą d u  n a s tą p i ł y  u  nas  
n o w e  u r z ą d z e n i a  tyczące się s t o s u n k ó w  właśc ic i e l i  
z i e m s k ic h  z w ło ś c ia n a m i .  N a d a n i e m  n o w y c h  ob ie  
s t r o n y  o b o w ią z u ją c y c h  i n w e n t a r z y ,  og r an i cz a j ą  się 
o ne  na o c e n i e n i u  s t a t u t e m  p o s i a d a n e g o  p r ze z  w ł o ­
śc ian  g r u n t u ,  . l a s ó w  i p a s t w i s k  i  c i ągn ionych  zeń 
k o r z y ś c i ,  a w  p r o c e n c i e  od  k a p i t a ł u ,  w y p ł a t a  z a ­
k r e ś l o n a  r o b o tą .  U s t a n o w i o n a  w  ca ły m k r a j u  j e d n a  
cen a  d n i o w e g o  z a r o b k u  i r o cz ne j  p łacy ,  o ra z  i lość 
d o z w o l o n a  p o s i a d a n i a  g r u n t u .  Kara  na  p r z e s t ę p c ó w  
tyc h  u r z ą d z e ń  i p r z e s t r z e g a n ie  n ad uż y ć  z o s ta w io n e  
są w  r ę k u  u r z ę d n i k ó w  w y b r a n y c h  p rze z  o b y w a te l i ,  
a l a k  z w a n y c h  m a r s z a ł k ó w  p o w i a t o w y c h .  M ó w ią  
t u  u  nas  g ło śn o  o p r z y g o t o w a n y m  w  P e t e r s b u r g u  
p r o j e k c i e  o c z y n s z o w a n ia  o g ó l n e g o ,  coby  j e szcze  
wię c e j  u ł a t w i ł o  o g ó ln e  s to s u n k i  w łoś c ia ń sk ie  : dz i ­
s ie jsze a l b o w i e m ,  a c z k o l w i e k  r o zd z ie lo n e  i częśc io ­
w o  z a s t o s o w a n e ,  n je  o d p o w i a d a j ą  j e szcze p o w s z e ­
ch n y m  p o t r z e b o m  k r a j o w y m , r ó ż n o r o d n e j  p ł o d n o ­

ści g l e b y  i s t o s u n k o m  h a n d l o w y m .  U rz ąd z en ia  te  
j a k k o l w i e k  z ł a t w i ł y  coraz  to  t r u d n i e j s z e  s to su nk i  
w ł o ś c i a ń s k i e ;  j e d n a k ż e  p r z y c h ó d  p o s ia d a c z y  z i e m ­
sk ic h  u s c z u p l i ł  s ię  zn a c z n ie ;  m i m o  t ego  ceny  m a ­
j ą t k ó w  na  t e g o r o c z n y c h  k o n t r a k t a c h  w  D u b n i e  i K i ­
j o w i e  by ły  n ie s ły c h a n ie  w i e l k i e ,  zwię kszy ły  s ię  n i e ­
m a l  w  d w ó j n a s ó b  w a r t o ś c i ;  a d z i e r ż a w y  i k u p n a  
n ie s ł yc ha n ie  by ły  p o s z u k i w a n e .  (Czas.)

Powody obgryzywania wełny przez owce po 
owczarniach, wynikające ztąd skutki i sposób 

zaradzenia złemu.
W e d ł u g  z da n ia  p ro f .  O r k o n y ,  p o w o d y  do p o ­

ż e r an ia  w e ł n y  są t e : że w  c z w a r t y m  żo ł ą d k u  o w c y  
n a g r o m a d z a  się du żo  k w a s u ,  k t ó r y  m o c n o  z w i e r z ę c iu  
d o k u c z a ,  sz uka  w ię c  p rze z  l izan ie  p o  u d a c h  sa le t r z a -  
n yc h  c z ą s t e k ,  k t ó r e  mo c z  n a  w e ł n i e  o sa d z a ,  i to 
j e s t  p o c z ą t e k  t ego  z ł e g o ;  r o z r ó ż n i e n i a  m ię d z y  j a ­
g n i ę t a m i ,  a s t a r e m i  o w c a m i  n ie  m o ż n a  w  lej m i e ­
rze  r o b i e :  a l b o w i e m  z a r ó w n o  do  p o ż e r a n i a  w e łn y  
są sk ło nn e .  S k u t e k  z a ś ,  j a k i  z t ego  z ł ego  n ie  ty l ­
ko co do  p r o d u k c y i  w e ł n y  w y n i k a ,  a l e  też w  s a ­
m y c h  o w c a c h  się* p o ja w i a ,  j e s t  n a d e r  szko d l iwy :  p r o ­
d u c e n t  b o w i e m ,  u  k t ó r e g o  się p o ż e r a n i e  w e ł n y  
m ię d z y  o w c a m i  za gn i eź dz i ,  t r ac i  n ie  ty lko w e ł n ę ,  
a l e n a w e t  p o ł o w ę  t r zody ;  p o ż a r t a  w e ł n a  zbi j a  s ię  
w  g ę s ty c h  k ł ą b k a c h  w  ż o ł ą d k u , i t en  co ra z  więc e j  
n i ą  zo s ta j e  n a p e ł n i o n y ,  owca  c h u d n i e  i s ł a b i e j e , 
na re sz c ie  d la  b r a k u  o d ż y w n y c h  s o k ó w  g inie .  W  z a ­
m o c z o n y c h  ty m  s p o s o b e m  o w c a c h  i j a g n i ę t a c h ,  z n a ­
l e z iono  w e ł n ę  n ie  ty lko  w  ż o ł ą d k a c h ,  al e n a w e t  
w  n i e k t ó r y c h  k i s z k a c h ,  w  g a ł e c z k i  m o c n o  zbi t ą .  
Ab y  p o ż e r a n i e  w e ł n y  p o  o w c z a r n i a c h  n ie  m i a ł o  m i e j ­
s c a ,  p o t r z e b a  o w c o m  d a w a ć  so l i  i czas ami  t a k o w ą  
1 g l i n ą ,  a gdz ie  j e s t  k r e d a  z n ią  zamieszać  i p o  o w ­
czarn i  w  p e w n e j  ro z l e g ło śc i  p o r o z k ła d a ć .

S p o s t r z e ż e n i a  i r a d y  t e  — s t w i e r d z o n e  z o s ta ­
ły p i a k l y c z n i e  w  s łynne j  z a r o d o w e j  o w c z a r n i  ś. p.  
Józefa M e d w e j a  —  w  S t u p n ic y ,  o b w .  Sa mb or sk ie go ,  
p r z e t o ,  j a k o  o w o c  d o ś w i a d c z e ń ,  r aczc ie  j e  o b y w a ­
te lu  z a n o t o w a ć  w  k o l u m n a c h  P a m ię tn ik a .  J. Ż.

Kongres rolniczy w Wiedniu.
III. Drugie i trzecie posiedzenie dnia 20 i 21 marca r. b.

Na tych posiedzeniach zajmowano się kwestya o or -  
ganizacyi towarzystw agronomicznych. Zgodziwszy się na 
tę zasadę, aby w podziale na filialne towarzystwa, trzymać 
się w każdym kraju monarchii ile możności politycznego 
podziału na obwody, powiaty i gminy, uchwalono jedno­
głośnie , aby związek między fdialnemi towarzystwami u trzy-- 
mywany był przez Komitet reprezentacji krajowej, tak iż 
Komitet ten będzie właściwą władzą dla towarzystw filial­
nych , i pośrednikiem miedzy temi towarzystwami a mini- 
steryum; w szczególnych jednak razach, mogą towarzystwa 
filialne znosić sie wprost z ministeryum.

IV. Czwarte i piąte posiedzenie dnia 26 i 27  marca r. b.

Na tych posiedzeniach zajmowano się kwestya o go­
spodarstwie wodnem i o nauce gospodarstwa wiejskiego.

(.o do gospodarstwa wodnego przyjęło zgromadzenie 
jednogłośnie (z wyjątkiem sześciu deputowanych stowarzy­
szenia przemysłowego), aby towarzystwom nawodniającym 
przyznane zostało prawo całkowitego lub częściowego uży­
cia do swoich celów tej wody, która jako siła poruszająca 
na cele przemysłowe jest używana. Itozumie się,  że wła­
ścicielom takiej wody, za całkowite lub częściowe wywła­
szczenie przyznanoby słuszne wynagrodzenie pienieżne we­
dług pewnej normy oszacowane. Zresztą towarzystwa na­
wodniające mogłyby wtedy tylko mieć za sobą to prawo



w yw łaszczenia, jeźli ztąd przew ażne korzyści dła rolnictwa 
wykażą. Przeciw  tej 'u c h w a le  protestow ali deputow ani 
stow arzyszenia p rzem ysłow ego, i w nieśli prośbę do m in i- 
steryum  handlu o zw ołanie kongresu  z mężów przem ysłow i 
się oddających , i o zaproszenie na tenże kongres sześciu 
członków  kongresu  rolniczego.

Co do kw estyi o nauce gospodarstw a, następujące 
stanęły  ucłrw ały :

1. Aby pierw sze początki nauki gospodarstw a już w 
szkołach elem entarnych w ykładane były.

2. Aby w  sem inaryach nauczycie lsk ich , także i n au ­
ka gospodarstw a daw ana była.

3. Aby za spraw ą rządu ułożyć i w ydać popularne 
dzieło naukow e, któreby obejm owało wszystkie w  używa­
niu będące gałęzie gospodarstw a polnego i dom ow ego, z 
objaśnieniem  rycinam i w ed ług  potrzeby. To dzieło należa­
łoby przełożyć na wszystkie w rozm aitych krajach m onar­
chii używ ane je ż y k i, i upow szechnić za taką c e n ę , aby tyl­
ko koszta druku się wróciły.

4. Nauczycieli szkolnych należałoby widokiem  odpo - 
w iednych w ynagrodzeń pieniężnych zachęcić do troskliw ego 
zajęcia się w ykładem  tego  dodatkow ego dla szkół przed­
miotu.

3. Dla udzielenia d a lsze j, po największej części pra­
ktycznej nauki gospodarstw a w iejsk iego , należałoby w ka­
żdym kraju te  pryw atne g o sp o d ars tw a , k tóre najlepiej są 
p row adzone, uznać za szkoły rolnicze k ra jow e, a to za 
przyzw oleniem  właścicieli.

6. W łaściciele lub zarządzcy takicfi gospodarstw  wzo­
row ych przyjmowaliby do siebie w ieśniaków  na n a u k ę , 
dawaliby im ' zatrudnienie przez lat kilka w  rozm aitych ga­
łęziach swego g ospodarstw a , oswajając ich przytem w edług 
m ożności także i z teoryą.

Aby uczniom  w łasnego utrzym ania nie m ającym , 
ułatw ić w stęp do takich zakładów  pryw atnych, za szkoły 
rolnicze uznanych , i zarazem dać im zachętę , należałoby 
w edług okoliczności wyznaczyć im stypendya roczne z fun­
duszów krajowych.

Uczniowie musieliby od czasu do czasu zdawać egza- 
mina w obec komisyi towarzystwa gospodarsk iego , a po 
zupełnem  odbyciu nauk dostawaliby świadectwo uzdatnienia 
do służby w zawodzie gospodarstw a.

7. " Aby um iejętność gospodarstw a w iejskiego na wyż­
szym postaw ić s to p n iu , uznał k ong res za dostateczne po­
przestać na tym  w n io sk u , iżby w założonej niedaw no tem u 
akadem ii um iejętności w W iedniu ustanow ić osobny od­
dział dla gospodarstw a w iejskiego i uposażyć go potrzebne- 
mi funduszam i p ien ieżn em i: uzdatniony chem ik odbywałby 
w tym oddziale te  analityczne dośw iadczenia, których obe­
cny stan  um iejętności wymaga.

8. Za założeniem  wyższych naukowych instytutów  
gospodarskich  kosztem  państw a , w  którychby teoryę wraz 
z praktyką na wielki rozm iar w ykładano, nie oświadczył 
się kongres rolniczy, pow odując się tem  zdaniem : że um ie­
jętności naturalne w wyższem znaczeniu do agronom ii się 
odnoszące , m ogą być w szkołach politechnicznych udziela­
n e ;  a w yłączne akadem ie ag ronom iczne, w edług dośw iad­
czeń zagranicznych krajów, nigdzie odpow icdnym  nie odpła­
ciły się skutkiem .

9. N areszcie w niosek o założenie i uposażenie fol­
w arku w zorowego w dobrach kam eralnych , jako zbyt ko ­
sztowny i celowi nieodpow iedny odrzucono. Również nie 
przyjęto  i tego w n io sk u , aby uczniow ie gospodarstw a od­
bywali dla w ykształcenia się w ędrów ki po innych k ra jach , 
jak to u rzemieślników' je s t w zwyczaju.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

B ia ła , 9 Kwietnia. Po chwilach w iosennego u ro k u , 
k tóre na początku m arca wywoływały p ług  w pole i po ­
zwoliły rzucić m ałoco ziarna jarego w łono matki ziem i, 
zasłoniło nam  się niebo 15  p. m. całunam i gęstej śn ieżn i- 
cy, k tóra ścieląc się praw ie przez 10 d n i, okryła pola na 
pó łto rej stopy i sprow adziła mrozy 7— 8stopniow e. Taka od­
miana nie sm uciła nas je d n a k , owszem p oc iesza ła : bo ka­
żdy rokuje sobie więcej z wiosny późniejszej bez przym roz­
ków , niżeli z wczesnej obudzającej rośniecie , k tóre najczę­

ściej niszczą mrozy następujące. Dlatego zastraszała nas 
w iosna wcześniejsza nagłem  podrożeniem  ziem iopłodów  przez 
zatam ow anie wszelkich dowozów dla robot po ln y ch , czem u 
bardzo skutecznie zaradziły te  dwa tygodnie śniegu i zimy, 
użyte do dostawy, przedtem  n ieusku teczn ionej, dla naszej 
targow icy, znacznej ilości owsa , ży ta , jęczm ien ia , legum in 
i kaszywa z okolicy i z M orawy, tudzież pszenicy z Kra­
ko w a,’ okowity ze Szląska i Czech. Od 28  m arca odm ie­
niło sie u  nas pow ie trze , śn ieg  po dolinach znikł zupełnie, 
w górach m ocno taje. C iepłomierz pokazywał d. 51 mar. o g o ­
dzinie 2 po południu - j-  2 3 °  R. w słońcu. Na targi na­
sze sobotnie przybywa od kilku tygodni liczny kupiec z gór 
za żywnością i nasieniem . T arg  31 m arca był nadzwy­
czajnie liczny, nie dostrzeżono jednak  nierów ności miedzy 
poszukiw aniem  a zap asem ; dlatego prócz owsa nie zaszła 
nigdzie znaczna zmiana cen. Korzec jęczm ienia sprzeda­
wano po 4. 12, owsa 2. 24  —  3. 1 2 , ziem niaków 2. 50  m. k. 
O dbyt koniczu p rzysłab ł, za cetnar w. najlepszego nasienia 
płacono po 13 złr. m. k. Cenę okowity 30stopniow ej p o ­
dnieśli od 1 3 — 1 3 %  złr. za w iadro przybyli kupcy z P re -  
szowa z W ęgier i zakupili 4 0 0  —  5 0 0  w iad e r, został je ­
szcze zapas znaczny. Cetnar ło ju  był już spad ł na 2 3 %  
złr. m. k ., przybycie kupca z W iednia na 10 0 0  — 1200  
cetn. (kupił 600) także z Berna na kilkaset cetriarów , p o ­
dniosło dobry łój w skórach na 2 6 */2 do 27 złr. m. k. 
W  pow szechności nie zanosi się u  nas na zbyteczne p o d ­
skoczenie c e n , chociaż z Galicyi dowozy bardzo są niezna­
czne. J. A'.

Sokal, 10 kwietnia. P raw ie niepam iętna cisza pa­
nuje w okolicy bełzkiej w handlu zbożowym , nie słychać 
zniskąd o żadnej większej sprzedaży, a potrzeby m iejsco­
we po m iasteczkach załatwiają się drobną sprzedażą w ło­
ściańską. Owies tylko je s t poszukiwany ile że go dw ory sa­
m e dla utrzymania swych fornalek potrzebują. Nie można 
zatem nic stałego o teraźniejszych cenach zboża donieść. 
Targow e ceny są : za korzec pszenicy 11. 3 0 ,  żyta 8. 30, 
jęczm ienia 7 ,  owsa 5 ,  grochu 8. 3 0 , prosa 1 0 ,  hreczki 8, 
ziem niaków 3 złr. w. w. O paszę bardzo trudno a prze­
dłużenie zimy niejednego gospodarza w sm utne w prawiło 
po łożen ie : sążeń siana kosztuje 5 0  złr. i wyżej, sag drze­
wa tw ardego 7. 3 0 ,  m iękkiego 6 złr., funt m ięsa 8 kr. w. w 
Okowita trzym a się na 45  do 47  kr. m. k. a chociaż za­
pasów  dużych nie m a , na spekulacye dalsze nie je s t po­
szukiwaną. Gorzelnie w większej połow ie już ustały, do 
czego w części i ta okoliczność przyczynia s i ę , że podatku  
od w yrobu w banknotach przyjmować n ie c h c ą , a o m o­
netę  zdawkową z każdym dniem  trudniej. Kilkodniowa san ­
na, która się pokazała w m arcu, dozwoliła potrosze zwieść 
drzewa na spław  Bugiem- do Gdańska przeznaczonego, i tak 
mają  pójść z drzew em  Adam hr. Z am ojsk i, bracia H orow i- 
ce z Sokala , Salom on Dubieński z K rystynopola, znaczna 
jednak  część drzewa została w lasach nie zwieziona. Ognie 
są dosyć częste w tej okolicy i tak w T artakow ie, L eszcz- 
k o w ic , po dwa razy w C ielężu, wszędzie po kilkanaście 
domów spłonęło . Obywatele starozakonni nabrali wielkiej 
ochoty do brania dzierżaw, za którem i m ocno krzątają się 
a naw et już zawarli wcześnie parę  podobnych interesów . 
Nie ma w prawdzie pew nej skali nateraz do wypuszczania 
dzierżaw , ile że przytem  m iejscow ość, jakość g runtu  i inne 
dogodności lasu, gorzelni, na czynsz wielki wpływ m ają, 
jednak  w ogóle powiedzieć m o żn a , iż zniesienie stosunków 
poddańczych w miejscach gdzie dobra jakość gruntów , nie 
zniżyła  zbytecznie czynszu dzierżaw , co atoli zdaje się po ­
chodzić z kilkoletnich wyższych cen zboża , dobrej ceny 
w ódki, a szczególnie z teraźniejszej konkurencyi staroza- 
konnych. H. N.

L w ów , 13 kwietnia. Ceny targow e urzędow e są następu­
jące : korzec pszenicy 14 złr. 41 kr., żyta 10 złr. 15 kr., 
jęczm ienia 9 złr. 37 kr., owsa 7 złr. 29 kr., hreczki 9 złr., 
kartofli 4  złr. 48 kr., cetnar siana 3 złr 35  kr., słom y 2 złr. 
6 k r., sag drzewa bukow ego 23  złr., dębow ego 21 złr., s o ­
snow ego 19 złr. w. w. _________

u w i  a d "o m i e n i e .
—  Państw o Niemirów w obwodzie żółkiewskim p o ło żo n e , 

ma dwa folwarki do wydzierżawienia. —- Rządca mieszkający 
w Niemirowie udzieli wykazów na m iejscu lub na franko­
wane listy p. Rawa.
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